
u 
ROI{ m.1 ŁÓDŹ, CZWARTEK, 2 LIPCA 1925 r~ Ił NUMER POJEDYŃCZY 20 GROSZY. I Nr. 151 

aj lo r'la • • zane- • 
l 

. , 
I s • 

lC e złodziei . 
Zorganizowali w stolicy Niemiec bandę złodziejską, która grasowała bezkarnie 

przez dłuższy czas. 

Aresztowani przez policję--zbiegli tegoż dnia W ,nieznanym 

Berlin, 1 lipca. 
Specjalna slutba telegrafiCMla ~x'pressu". 

W ciągu ostaJtni<:h kilIku miesięcy gra 
sowała tutaj dobrze oorganilzowana ban­
da złodziejska, która dokooała ok,oło 40 
włamań do sklepów jubilerskich oraz ma 
~azynów mody. 

Berlińska porteja. śledcmlczynfła 

kierunku. 
opisy jej nowych "systemów" przy pollllO 
cy których dokonywała włamań. 

Twiwdlzono nawet, że WŚ-I'ód bandy 
tej ~ajdu.je się dwóch hypnolyzerów, 
którzy siłą swego wzroku obezwładnia­
ją swe ·ofiary. Wreszcie przedJwtczoraj W 

jednym a sklepów jub.i1erskiC'h przy u­
licy Unter der-Lilnden przyłapanI() w no-

cy na gQrącym uozyttku bandę złodriel­
ską, złoż<oną z pięciu osób, k1óra chcia­
ła jut wynieść z tego ma,gazynu biżuter­
ję wartości ok<ołoo pół mIljona marek. ' 

Nikt nie przypuszczał że jest to właś­
nie owa ban&a zł()azi.ejska, która silę m'k 
gł,ośno zapisała W kronice policyjnej Ber 
lina. Jedynie dzięki wyjątkowo pomyśl-

WF~~~~hlen~,~~śt~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
na trop śmiałych opryszków ws:relka je '": 
dnak akcja nie odniosła pożądanego sku­
b. Właściciele sklepów - ju.bileorskich, 
widząc beizsLlność po&ji ~ Da wła 
sną rękę organizow~ altcję obrODDą.. 

Humor zagraniczny. 

We wszystkich magazym.aoh jubil.er­
skich urządzO'OO specjalne ~11d alu 
mowe oraz WZJllocniono dozór nocny. 
M i te środki ok l'%ały się be7.s1rutecz­
\Ile. Ztli:hwała banda. złodziejska lilie zwa 
tata :na żadne prusilrod.,. i dokonywała 
coraz to ś:mielszych włamań nietyl1ro w 
nocy, ale nawetŁ wśród białego dnia. 

Dokoła tej bandy poczęt·o iUlŻ snuć 
najrozmaitsz.e legelll:dy, a pisma niemiec 
kie podawały nieprawdop:odobne wprost 

Kto wygrał 40,000? 

.' 
l 

Znowu skarb państwa .•• 
Z Warszawy donoszą nam: byliście niewidomym? zwykle głupie •.• 

- Biedny człowiek, czy zawsze I On: Istotnie, zwierzeta są nie-

Głów~ premia dolarówki, która pa- -I'łi-:, łaskawa pani. W zeszłym Ona. Masz rację m6j kołeczku! 

dła na nr. 218-642, pr~n>adła Białemu- !tY!9!!o!d!n!I!U!b~Y!ł~e!m!!!k!U!!I!a!w!y~m~ •• !. !!!!!!!!!!!!!!.!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~ 
stokowi. 

Jak nam telefOiIJjU.ja. wiadomość la 

spr,awiła w ~~:~~~~:enie. na~!'&d n!l 
Ustal 0110, iż obligację dolarówki. nr'j ' uU U 

218-624 istotnie nabył w miejsc,owym od 

d~~~ Banku Polskiego jeden ~ kłijan- D O k O n ał 
Wi[2 -lrel. 6roukow~kie~O'1 
go ttrzędllik agi-

Oh,zało się jednak w następstwie, 

iż odsprzedał on posiadaną dolarówkę z 
powrotem Bankowi Polskiemu. 

W ten sposób 40 tysięcy dolarów wy 
.drał ZoO·owu poraz trzeci -

skarb pańs-twa. 

strątu, zada °ąc prezy ełltowi 
straszny cios laską w głowę. 

! W dniu wczorajszym o godz. 12.30 

U w nocy wiceprezydent miasta p. Wiktor 
chwalenie, czy zaprze- Ciroszkowski POW,:ł ;'11 do S'NCgO d._'mu 

• 
paSZCZenłe. mieszczącego się przy ulicv SzkolIle; 12. 

Losy reformy rorne§ watą się. W chwili, gdy p. Oroszkowski dzwo 

Napastnik szybkim krokiem 

oddalił się w strenę ulicy Cmcutartlęł. 

Na wsz~zęty alarm zbifgli się ludzie 
i policja. 

nemu zbi-egowi oliolicmo'ści udało się .... 
urzędz.ie śledczym stwierdzić, autentyc.:: 
ność ba;ndy, Czy mógłby jednak k.toś przy 
puszczać, że ·argranizatorami tej handy, 
która teroryzowała Be!l"ld.n w ciągu kilku 
miesięoy 

Sil łodzianie? 

Jak howiem udało się berlińskiej po 
licji STtwierdzić J>'1"Zywódcami bandy s~ 

W. Martia. i 0., Pełers, obaj rodem 
z Łodzi. . '\ ,(:f" .'~, lI-" , 

Cała banda została osaid!zala pod kłu 
ozem.. 

Po]i'Cja berlm$ka niezbyt wielką mia­
ła jednaJ( z tego połowu pociechę, albo­
wiem tegoż jeszcze dnia d,vaj ,ło,!i?;;i'j' 
łódz;cy (prasa niemiecka pis.zoe: zwel 
Ganner aus Lodz) zmy1i1i oz;ujność ~t-
town.ik6w i zbiegli w nieznanym kie-
runku. 

Policja berlińska wysłała za :ruemi li­
sty gończe dl{) wszystkich stQlic Eur.opy 
i do Polski. PT'a.ga nliemiecka rozpisu~ąc 
się szeroko nad! tą bandą złodJZ'iejską, wy 
ntża pt'iZekonanie, te Marlin i Peters są 
"krrólami złodziefów" i twierdzi, :iż poli­
cja berlińska już oddawna nie notowała 
w swych kronikaoh tak sp:rytnych wła­
mań i k~adzieży których opryszkowie ci 
dokonali. H. 

M~iuyma. 
o którego miliarderki amerykań­
skie staczają pojedynki, 

M~t[lJlna, 
który fest bohatefem nlulicr.o­
nej i1o~ci prz:ygód miłosnych, 

~,ijiUYlna, 
którel!0 nillnawidzą m~towie U · 

rodziwych żon 

nazywa się 

, W sterach rządowy h liczą siq z lem, nil przy bramie na dozorcę z s~,s~cdnic·­
źe uchwalenie prz2;! ~~;jm rejormy rolnei, :;('0 chodnika podszedł cIo!l J3.}\i·; O~Ohljk 
nastąpi na!pCiiniej w ołowic liepll. i. nic. nie m6\\'jąc 

P'Oc:l;ę to Pl 7.Ptrzą~;1 Ć \VSZ; TS tJ:ic, 0;(0- ~ 

lkzne bramy I PO dtUglC;h f10SZUkiW;~-I" 
n.iuch schwytano ~ntonio Moreno 

i zdobęd.-.ie dziś serca wszy~tkich 
łodzianek W tym czasie premjer Grabski wy­

ledzie do Krynicy na dłuższy urlop. 

Zbrodniczy zamach 
na podą~ trans yberyiskl. 

zadał wiceprezydctltowi taIr s;Jne lulerze 
nie laską w głowę, 

że laska pękla. 

Pan Groszko\vski zalewając się krwią 

urzędnika Wahisf.-iego . . 
mie~zkająccgo przy ul. Szkolnej Nr,. 14 
'pm~o:Wl1lka magistratu u ].;tóregc> znale 
ziono pod palterl1 połamaną Jtlskę. 

w obrazie 

"lnak na ramien~uH. 
[viQlllqya, 1 lipca 

f'Qi;iijg holel trailssyb.ęryj!iI~icj ""·.-ylw .. 
leli ~ę w pQbllit,t Nowom~oi@.jewskił. 

począt wzywać rozpaczliwIe pomocy, Po ~;lllrcS7to :\"'lliin <.1.;("111"0 ltnv;'J!1Q! 

Mimo Mlu 7dohl p DiOS/,ko\\' ki i9-· g'n z P. O(Qs7.ko 'lii iill. l t·f· iJt)z"ili w I ..., 

7 9Sób jeJ.t ~ł>itj'c\l, ~~ ranne, 
dnak poznać W owym o30bniku jed11Cgo I nim '\Noego o50bl1 i!{:.J;, który ~d;l.:' mu u-l 
7. urzędników mllgistratu. derzenie w r-łOWę. ~24~X ' 

, 
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W pailsi:wie ie.orił i gwar 
"--'iO~--''''' 

Czy prezydent pań­
stwa węgierskiego jest 

mordercą? 
Oto pytanie, które ciśnie się 
na usta narodu węgierskiego 

Budapeszt, w czerwcu. 

Sanacja Węgier, która prowadzona 
jest pod kontrolą ligi narodów, nie przy­
czynna się do stabilizacji stosunków 
gospodarczych. 

Waluta wprawdzie zostala uslabili­
zowana, ale za to dziesiątki tysięcy ro­
botników postradało pracę, gdyż więk­
szość fabryk została unieruchomiona. 

Tak wygląda sytuacja gospodarcza 
kraju, ale znacznie gorzej przedstawiają 
się stosunki polityczne na Węgrzech. 

Dyktator Horthy tępi w brutalny spo 
sób wszelką działalność demokracji, .J 

sądy węgierskie skazują na jego skinie­
nie przeciwników politycznych, którzy 
ośmielą się odezwać krytycznie o rzą­
'ctach gwałtu i terroru. Mimo jednak 
tych brutalnych rządów dyktatora wę­
gierskiego, demokracja nie upada na du­
chu i odniosła niedawno świetne zwy­
cięstwo przy wyborach do rady miej­
skiej w Budapeszcie. To zwycięstwo 
wzmocniło znacznie stanowisko lewicy 
,w kraju i dodało otuchy działaczom so­
cjalistycznym, którzy rozpoczęli energi-

EXPRESS WIECZORNY ,­
.~--'-----

Czną akcję propagandową w całym kn Pn!edslęblorstwo aparat6w lotniczych Junkersa urządziło t. zw. "lot siedmiu kraJów" dla ;»:"8S1 
ju i postanowili nawet wrócić do par-j niemieckiej. nasze fotograf je przedstawiają dziennikarzy przed rozpocz~ciem lotu (górne zdj~cie~ 
lamentu, aby wywalczyć lepszy projekt i po jego zakoflczeniu (dolne). 
ordynacji wyborczeJ do sejmu. " 

, 

W zeszłym tygodniu zupełnie nieo­
czekiwanie wybuchła tutaj wielka bom 
ba polityczna, która Jeszcze bardziej 
wzmocniła stano7isko opozycjL 

Od pięciu lat nad Węgrami wisiała 
zmora morderstwa redaktora Somoy­
lego l jego pf'Lyjaclela Baeso. Wszysc-y 

- wiedzieli. te padli oni ofiarą zbójÓW na­
:jonalistycznych, ale nikt nie przypu­
s7.:czal, żeby morderstwa mógł dokonać 
jeden z najwyższych 'dostojników pań­
stwa. 

Okoncznoścf. w }ak:Ich moroerca zo­
stał uiawniony, wprowadził rząd wę­
gierski w niebywałe trudne polo!enie. 

Proszę sobie tylko wyobrazić, te b. 
minister spraw wewnętrznych z przeko 
nań monarchista. zgłasza się ao sędzie­
go §1eaczego 1 oświadcza, te mordercą 
jest nie kto Inny, jak właśnie sam pre­
zydent państwa Horthy. Tymczasem 
rząd ogłosU komunikat, w którym 
stwierdza, te zeznania b. ministra Be­
niczkiego są falszy:we l poleCił go osa­
azić w areS%cle. 

'A nad niorderstwem tem, znów opu­
szczona została zastona tajemnicy. 

Hońby, wzorując się na MussolInim, 
kazał zakneblować usta prasie, osadzić 
opornych w wlęzieniu i 4alej rządzi, tę-
piąc oemokracje.. B. S. 

~In'" lIłl falach w6cL 

Jarmark małżeńs i w Eca es. 
Dziewczęta małego belgijskiego miasteczka wpadły na oryginalny pomysł wer­
bowania sobie małźonków.-Zjazd kawalerów z kraju i zagranicy. - Doskonałe 

rezultaty dobrego pomysłu. 
o godzinę jazdy ®oleją od Brukseli 

oo'dalone jest walońskie miasteczko 
Ecaussinnes, które słynie ze swych ko­
palń. Prrócz te.go me posiadało żadnego 
z.na.crrenra aż do roku 1903. 

2:yło ono do te.go czasu, jak tysiąc 
innych miasteozek, lecz w maju wyżej 
W}'llliemonego roku stało się ono obiek­
tem ogólnego zainteresowania, d:z.ięki 
oryginalnemu ogłoszeniu zauU,e.szczone­
mu rw lioznych belgijskich dziennikach. 

Ogłoszenie te brzmia.ło.: 

ECAUSSINNES - LALAlNG. 
W poniedziałek 1 czerwca 1903 1"O'ku 

o 4 po poł. będzie Ult"Ząooony obiad przez 
sześćdziesiąt dojrzałych do małżeństwa 
dziewcząt. Ponieważ jesteśmy zaniedba 
ne przez naszych współziomk1ów, prosi­
my młodzież z okolic: o przyjęcie udzia­
łu w tym obiedzie i mamy nadzieję w 
krótkim czasie zawrzeć liczne małżeń­

stwa. 
Następowały podpisy sześćdziesięciu 

dojrzałysh do małżeństwa dziewc~ąt. 

ważały się za obrażone i w roku 1903 
postanowiły szukać odwetu w ten spo­
sób, że zaapelowały do rycerskich u­
czuć młodzieży i innych akoll<:. Wielu 
było sceptyków, lecz naogół do czynu 
ich iZ sympatją s~ę odniesiono. Pierwsza 
U'roozystość zdobyła sobie wielkie powo 
dzenie i po upływie kil;ku laJt obiad ten 
stał się tradycyjnym. W ten sposób 
Ecaussinnes stał się ;armar:kiem małżeń­
sm, na :który dziewczęta z ml.asteazek 
zapraszały wszystkich młodzieńców, a­
by się w~ajemnie poznać. Dla organlza­
<:ji tego jarmarku małżeńskiego powsta­
ło stowarzyszenie dla celów matrym·oo­
jalnych, którego pmewodnicząca zarzą­
du urroczystości przemawia publlcznie 
do młodzieńców na podjum przybranym 
kwiaJt.ami, ustawionem na środku ryn­
ku. 

Również i w tym roku jarmalf\k mał­
żeński :Dostał zaszczyoony gwałtownym 
napływem kawalerów ze wszystkich 
stron Belgji, a również zagranicy. 

Tysiące młodzi.eńców chętnych że-
To zap-ro5-zenie przyjęte zostal-o z niaczki, a również ciekawych, przybyło 

v.i.elkim zdziwieniem i zjawiło się wiele w drugi dzień Zielonych Świąt do Ecaus­
zapytań z Belgji i zagranicy sinnes, których witały liczne napisy na 

Jaka była przyczyna, że dziewczęta z rrarwrue udekor,owanych ulicach. Napisy 
Eca.ussinne·s chwyciły się takiego orygi- te dotyczyły tych młodzieńców i ich "po 
nalnego środka zawarcia małżeństwa? ważnego" zadania. 
Ecaussinnes posiadało, jak wiele innych Za każdym razem, gdy przybywa po­
mIasteczek, stare zwyczaje. Między in- ciąg biegnie zeń wielka Hość mł-odzień-
nemi tradycję "majową": Młodzieniec, ców do ratusza, gdzie przyjmuje ich prze 

który darzył jakąś dziewczynę swoją wodnicząca i zapisuje do "złotej księgi". 
sympatją sadził w nocy z 30 kwietnia na W ten sposób składają oświadczenie, że 
1 maja. drzewko przed mieszkaniem swej są kawalerami i pragną się żenić. 
oblubienicy. Dziewczyna, któr.a W ten Wtedy otrzymuje każdy z nich bilet 
sposób była wyróżniona, była zobowią- wstępu na uroczystość, wielką filiżankę 
z·a.na urządzić swemu ukochanemu i je-I kawy i kilka upominków. 
go przyjaciołom śniadanie przy drzewku W tym roku: paczkę cykorji, tTzy 
usŁrojonem białe mi kwiatami. Zwyczaj papierosy, tabliozkę czekolady i bułecz­

sadzenia drzewek z biegiem czasu po- kę. Filiżankę trzeba mieć podczas cab-
szedł w zapomnienie ku wielkiemu zgor go dnia przyczepi.oną do buf-onierki, jako 
ueu.iu piękności z Eca.ussin.nes~ które u- odznakę stanu kawalerskiego. 

Tym razem widziano na ulicach ty­
siączny tłum spacero-wiczów. Panów 2 

filiżankami w butonie-rce, a panie trzy­
mające filiżanki w dłoni. 

Na ulkach tańczono wszędzi'e; 
gnmiała muzyka. 

PJ:1Zeważnie stare tań-ce. Walc, polka, 
taniec szkocki. Panowała szczera radość 
mŁodych dziewoząt i chłopców, którzy 
tego dnia nie krępowani przez nikogo 
b~ troski spędzali czas. 

Po obiedzie nastąpiła mowa przewod 
niczącej ,która obierana jest na dwa lata. 
PTzermowa tegorocLnej siedemnastolet­

niej przewodniczącej została wysłucha­
na przez młooz,ieńców bardzo uważnie i 
zagrzmiały huczne brawa, gdy pil'zedsta.­
wicicl młodzieńców zaofiarował mł·odej 
dziewczynie kwiaty i mocno ją uścisnął. 

Pozostali poszli ta nim w ślady, ofia­
rowywali jej kwiaty z każdorazowym o­
krzyki~m: 

Niech żyje przewodniczącal 
Wtedy zjawiło się kilka silnych dzie­

wcząt z wielkiemi dzbankami i napełniło 
filiżanki kawą. W ten sposób filiżanki te 
spełniły swoie prozaiane przeznacze.­
nie, lecz po wypiciu znów znaLruzły się 

przy butonierkach. Do późnej nocy pa­
nował w miasteczku ożywiony nastrój 
świąteczny. Na placu u stóp śred.niowie 
cznego zamku falował wieLki tłum w ka 
drylu lub mazurze. 

W oznaczonym w programie momen­
cie spadał tak zwany "deszcz całusów" 
i kto wtedy znajdował się na moście i wi 
dział te niezliczone parki, nie będzie wą 
tpił ani na chwilę, że marzenia dZlew­
cząt z Ecaussinnes napewno się spełnią, 

Od chwili powstania tego jarm'u"ku 
małżeńskiego w Ecaussinnes liczba mał­
żeństw znacznie się zwiększyła i to nie­
tylko w Ecaussinnes ale i w sąsiednich 
gminach z których młodzi ludzie przyj­
mowali udział w tych uroczystościach. 
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Miasto, które Drzesłało 5sti~ieć" 

Jak Już doniosły depesze, miasto Santa Barbara 
\V Kalifornji, zostało doszczętnie zburzone przez stra­

, szliwe trzęsienie ziemi. 
.... && 'AA 

Maturzyści, maturzyści! 
[; -o- ,-, 

P. minister oświaty radzi wam najpierw iść 
do wojska a później ' rozpoczynać studja! 

Wstąpicie wtedy na unlw~rsytet jako oficerowie rezerwy. 

Ministe-rstwo wyz.nań reJi.giJnoych i 0-

świecenia publicznego wystosowało do 
kuratoriów szkolnych następującej u ,e­
ści uzasadniony okólnik: 

"W myśl artykułu 57 usta wy o po­
wszechnym nauc:oaw-u ooowiąz.ku $łut­
by woj-skowe:i, osobom, które po uzyska­
niu matury kont)'\l1uują studja W wyt­
szycb UJCzelniach przysługuje odroczenie 
służby wojskowej do lat 26. 

Ze względu jednak na s1;()$tJnkowo nie 
wielką tl'Ość iDJteHgentów w kraju oraz 
sZeTokie stosowamie odroczeń, armia nie 
otrzymuje obecnie dostatecznej ctla sie­
bie liczby osób tej kategorii, stanowią­
cych materjał na oficerów rezerWY. 

W zwiąZ1ku z tem w interesie armii 
jest, aJby możliwie naiwięce·j uczni s!'zk?ł 
średnich, niezwłocznie po u:zySkrun1U 
matury, odbyło swoją słwżbę wojskową, 
nie kO'l"zystając z odroczeń. Ci z p.ośród 
nich, którzy po uzyskaniu matury będą 
w wieku poborowym, siJawńliby się ~o 
normalnego p ohoru , ci zaś, którzy 'lte 
osiągną jeszcze tego wie'~u, mogą odb~ć 
służbę wojskową o choibIllCZO. Ochotn.t­
eza służba. zalicza się na poczet obow1ą 
zkowej słl\lŻby w wojsku stałem. OohotrJi 
cy mają prawo wyboru broni. .P.ozatem 
warunki odbycia służby w WOjsku sta­
łem w charakterze ochotników ustaJo­
ne zostały wart. 62 i 63 u-sba wy o pow­
szechnym obowiązku słui:lby woi-skowej 
oraz w paragrafach 387-416 rozporzą­
dzen1a wyk,onawezego do tejże ustawy. 

Odbycie służby wojskowe,j przez ma­
turzystów bezI>ośredruo po uk'ońcreniu 
szkół średnich przed:sta wia peWlITe korzy 
ści dla młodzieży. 

1) Maturzyści tegoroczni zostaliby 
przyjęci do służby wojskoO'Wej przez ko­
misje poborowe i wcieleni w pierwszy-:h 
dniach lipca, odbywając służbę w dwóch 
Otkresach - od 1. 7. 1925 r. do 1. 10. 
1926 r., a następnie w roku 1927 od 1. 7. 
do 1. 10. (art. 46). 

Przerwa w studtach nasŁą?HaJby za­
t.em właściwie na przecia,og jednego ro­
ku akad~mickiego. 

2) Uregulow?.nie obowiązku Sł-1;lZby 
\~'oi~.ko\Vei i uzyr,k:łnie stop11ia ooficer­
"k;C150 w rezerwie. Jako słuchacze wyż­
szy~h zakładów naukowych korzystaliby 
jUz z p1'aw oficerów rezerwy i na wypa 
d"k mobilizacji wstąpią jU7; jako oficero 
wie, ni~ jakn szeregowi. 

3) Prz,:~7. lo ILnikllie ~ię pwarwv mię­
Ą"v :kończeniem wyższych 'l.aklaJ6w 
n~~d,owych i uzyskaniem stanowisk W 
ob!",Qnym zawodzie, Obowiązek służby 
wojskowei (lla osób, które 110 prz~dtem 
nie wypelni:y w c~iwtli ll~{Qńcz~nia wyż 
',ZVdl pklad{,\V nad~ov:f('h "t:':.Dllwi bar 
dl!) c:~,;tn :1(lwainą prl'~:"r.k,l·" (11;1 (bl­
'il" ; karjef);. ntrudnia za'lnązan ip rnd 7 i-
1'\y i dysp'1nov,'anie ~obą· 

W W)11pildkach bezpr"red'lie!1o llzy, 
shanir~, po ul,nt1czfi'nilJ wyi;nych 7akla-

dów naukowych. posad, płatnych, pro­
pozycji wyjazdu zagranicę itd., koniecz­
ność odsłużenia obowiązkowej sł'UŻ'by 
wojsJoowej stanowi przeszkodę, której 
unaknąć m<>ŻJ.Ia prze2 odbycie służby wc.j 
skowe; niezwłocznie po ukończeniu 
szk~y średniej. 

WoIbec powyższego poleca się za po 
ś::-ed'!1ictwem dyrekcji szkół średnich 
o.~ólnokształcących zawiadomić mło­
dzież męską kończącą W bietącym roku 
szkttlnym zakłady naukowe o powyż­
szych postula.tach przedstawicmych mi 
przez rrunisteTstwo spraw wojskowych,. 

Równocześnie należy uŚ'vladomić 
rr-.łodldeż, stającą w roku hil!żącym do po 
boru, by nie zwlekała nol ostatnie dnie 
dokDJ1.ania niezbędaych clynności, jak 
sta,rań o przyz.nanie praw do służby pół­
tool'la'1"ocznej (art. 45), oraz o oclir,oC'ze:nie 
słu~by wojskowej, jak równleż, by nie 
opóźniŁa się do poboru i wcielania .. 

Mini:ster 1-) St. Grabsł.d. 

Tajemnica wisielca w lesie 
~gierskim. 

W związku z wiadomością, podaną 
W "Expressie" o tajemniczym wisielcu 
w lesie zgierskim, magwat miasta Zgie 
rza komunikuje nam, że nieprawdą jest, 
że gajowy zabił Stefana Kupczyna. a na­
stępnie go powiesił, natomiR'lt, jak usta­
liło przeprowadzone śledz'Łwo policyjne 
ś.p. KupczYlI sam się powi.esił. W wyni­
ku tych rezultatów dochodzenia gaj'o-

wy nie zosał a't'esztowany. 

w czwartek. o g. 8.30 wiec:>:. 

Drugi i o~tatni wnt~p 
Teatru Małego w Warszawie. 

"Niewinna 
Grzesznica" 

komedja w 3-ch aktach 
Wacława Grubińskiego. 

lęska ulewy w Łodzi! 
Łodź podczas deszczu przypomina w zupełnoSci 

Wenecję· 
Wczoraj W godzinach wieczor.!1Ychl Szczególnie roopacZliw'e przedsta-

zostało nasze miastQ na wie-rizone ?rzez wiala. się sytuacja przy zbiegu uJic P'1Obr­
gwałtowną ulewę, która trwała blisko kowslciej i NartrlJowicza. 

pół godziny. Ruch pieszy został formaLnie przeor-
Jako zjawiSkO atmosferyczne nie na- wany. Co odważniejsi brodzi'li po lrost. 

1eży taka ulewa do żadnych "dziwności" ki w wodzie a ci, którym na dobrych 
i gd,zieindziej przeszłaby ona bez więk- pomysłach nie zbyWałc. wska,kiwali d<> 
szego wrażenia, p1'1ZejeŻ<ł'ża.jących tramwajów lub &oro-

Ot, popadał sobie lipcowy deszcz, u- żek i w ten sposób wydostawali się z tel 
lewny coprawda i gwałtowmy, ale na hydrauHCZIIlej pułapki. 
tem - koni~c ... 

Ta'k _ k,otUec, ale nie W ŁodzJ. Dla Gromady gapiów przyglądały się t 

Łodzi większy deszczyk majowy jest już ciełkawośc:ią tym ekwilibrystycznym ~ko 
wielką, potężną katastrofą żywiołową, kom, wyrażając głośno i we wszelk1 mo-
a cóż dopiero _ ulewa lipc.lwa. żliwy sposób swoje zadowolenie. 

Po d:ziesięciu minUtt;ach trwania uie- , Jedynie policjant stał na rogu chmur 
wy Łódź zmienia radykalnie sw6j wyg- ·ny, jak nieho lipcowe (sic!), tonąc po 
1ąd i przypomina łudząco Wenecję. kostki w wodzi.e i mlu, że woda to jed-

Tak też było podczas wczorajszej u- nak nie ludzie, ż.e zawołać nie mOZ:na do 
lewy. Gdy po ustaMt deszczu ludzie, któ nie;: ttRozefść sięl Rozejść się". 

rcy się pochowali w bramach w)'lSZli na Coprawda udało się to ral. 
uJiooę, OOZlOlll l'Ch przedstawił się dość bi'bHjnemu Mo;.żeszowl, co jednak nie na 
,ory~alny widok: ulica Piotrkowska jak leży do rzeczy, bo ani MojlŻesz ów nie 
długa i szeI'oka (a właściwie wązka) spo hjł policjantem, ani też Morze Czerw OM 
czywała W błogim spokoju pOd . wodą, a one nie powstało wskUJtek ulewy. 
ludzie. .. 

LudZJie sta.l1 po jednej i drugiej sko­
nie jezdni na chodnj,kach, niby nad tonią 
spokojnego jezi01'a, ' rozmyślając powa7-
nie nad te<m, jak się przedostać na prze" 
ciwległy brzeg. . 

A tymczasem - ulewa ustała, WOdlł 
poczęła pow'oLi, baif'dzo powoli opadać, 
d po przeszło god:tiJnie kOIDUIIlikacja P'H~ 

sza ID'ogła się już odbywać be'Z zbytnie. 
g.e niehevpieczeńsŁwa. W. D. 

Kwiatki Z bruku wielkomiejskiego. 
Ludzie padają z wycień­

czenia. 
serca 5S-letni krawiec, Rajnhold K..ieger 

Zawezwany lekarz pogotowia po u­
dzieleniu choremu pomocy pozostawił 
go rta mIejscu w stanie ciężkim. Nocy ubiegłej pogotowie wezwane 

zostalo na ulicę Zakątną 44, gdzie om dla: 
z osłabienia ZZ-letnI robotnik, Andrzej Nogą w brzuch 
Oembarowski, mieszkaniec Łasku. kopał nie koń, lecz człowiek. 

Drugi wypadek zdarzył się w lokalu 
kurat0rjum szkolnego przy ulicy PIotr­
kowskiej Nr. 56, gdzie zemdlał zwycień 
czenia nauczyciel szkoty powszechnej 
31-letni Aleksander Manikiem. 

W sklepie przy ul. Przejazd 8 upadła 
wycIeńczona głodem 3Z-letnia Bronisła­
wa Olodzińska, bezroBotna. 

Od dł1..1Ź$Zego czasu do Jednegu 
mieszkań przy ul. Andrzeja 36 przycho­
dziła do sprzątania 43-letnia Antonin:! 
Więcławska. 

Była bardzo sumienną i pracowit~, 
Co dzień rano wynosita w podwórze dy 
wany i chodniki, by je SĆ'zyścić z kurzn. 

Nie podobało się to jednak sąsiadom 
którzy Ciągle starali się dokuczyć W. 

Dziś rano pogotowie wezwane zosta 
lo do Z8-1etniej Chaji Blusman, która u­
padla wskutek osłabienia w bramie do­
mu Nr. 33 przy ulicy Kilińskiego. 

We wszystkich wyżej opisanych wy- Wczoraj jeden z sąsiadów wszcząi 1-

d . l" I l Więcławską bez powodu sprzeczkę pod padkach pomocy u Zle h e mrz pOgoto- kt" k ' . b h t k '1 . ia czas orel opnąt Ją w rzuc a SI lJIe 
w . At k że zaszła potrzeba zawez..wania pogoto-a serca.. wia, którego lekarz udzielił jej pomoc v 

W mieszkaniu wtasnem przy ulicy I 
Zielonej Nr. 1 <Bałuty) uled atakowi 

Komun-kat. 
Przychylając się do lictnych próśb stałych naszych bywalców, kółek literackich, 

różnych zrzeszeń i t. p. wyświetlamy arcytwór podług romansu 

l l 
)-szą i u-gą SERJE RAZEM (14 AKTóW) 

• 
ta I 

dla tych którzy już widzieli i ze względu na wybitną wartość artystycznĄ tego obrazu 
pragną go zobaczyć po raz drugi. oraz dla tych · którzy jeszcze tego filmu nie widzieli 

nieo~h~'ołE!.!nie 
jeszcze tylko dziś j 'jutro 

Dyrekcja Kinoteatru 

'Re 
Począiek o godz. 5, seans !I-gi o godz. 7,30, ostatn. O godz. tO-ej wiecz. 

ANO~S: 

lJoy .' 'alJ 
ANONS: - 'V--! sobotę i niedziełG 

Pam"ę'łnik Har ~d 



~XPRESS WIECZORNY 

Z naedbuiemy najwięłi: ZY JęZY u z I ., 

CI. 
Angielszcz/zna praktycznie wyeli inowana z naszych programów 
szkolnych, otaczana jest na całym świecie szczególną pieczoło-

witością. 
Zn.akom1Jty ~ filolog, prm. Zygmtmt 

+\ren:<:l - Chomski komunikuje presie bar­
iw ciekawe uwagi llIa temat nauczania 
pz)'lków w szkole. 

W polskiej 'szkole śTedniej og6ln{)o-
'ształcącej jęzY'kiobce nowożytne, a 
zwła.szcz;a angielski, są ze w.szystkich 
może przedInriJotów nauki najg,orzej posta 
wione. Winę za to przedewszystkiem po 
noszą programy ministerjalne 

Polski program dla gmmazjum mate· 
łllatyczn.o~przyrodJni'C!Zego red'Uikuje ilość 

~ na naukę języków t)"Ch do 3 godz. 
tygodniowo we wszystk1c'h klasa·ch od 5 
do 8 włącznie, :. przewiduje tylko jeden 
język, wytb6r kJt6rego (z pośród ,trzech, 
francuskiego, niemieckiego i angielskie­
go) po.:rostraw1oo.y ie.st UCZIUOOl lulb ich 
r.odz.iOOOl dio woJi. Jeśli więc ktoś chce 
się uczyć po angielsku, to mUSi zzrzec się 
francu.s1ciego. A oauczyciel, chcąc agito­
wać na !["Ucz angielsidego, mUlSi zwal­
czać ję'Zjlk francuskil Do taJ.ó!c!h absur­
dów podprowadza jednostrOlllne roryŁo­
wanie ;ednyeh ~ęz.i nauki ilrosztem diru­
gich w planie g:imnazjów tego typu. Skut­
kiem tego n:ahtralnie nauazanie angie1~ 
skiego budro już chrome, a j-e.!d obawa, 
że wkrótce nastąpi mpełne zamknięcie 
oddz1d6w angielskich. 

Co do nadobowią'llkowego naucza­
'I1ia an~ełg.zazyzny, ;Iruk wogó.1e języków, 
to 1stnieją ważkie wąrtplilvrości co do 
voży1eClZności takiego załatwienia 'spu-

Chiński motyw. 
Niżej opisaną rozmowę prowadzili 

między sobą, mandaryn Kai-Kai l jego 
tona Sana-Jura. 

Żona: Łaskawy mandarynie, cIeszę 
s~ bardzo z tego, że jestem twoją żoną. 

Mąż: Wiedziałem o tern. 
ŻOna: Ska,d mogłeś wiedzieć, skoro 

nigdy na ten temat nie rozmawialiśmy. 
Mąż: Odybyś często mówiła o tern, 

mógłbym wątpić, czy to, co mówisz 
jest prawdą. 

Żona: Wątpisz w prawdziwość mo­
ich słów? 

Mąż: Nie wątpię w prawdziwość 
słów twoich, ani w twoją wierność ku 
mnie. Ponieważ jesteś wierną żona" nie 
mówisz 'nigdy o wierności. Chęć 'prze­
konania o wierności jest zamaskowa­
niem niewierności. Prawdziwą wier­
ność tony mąż sam musi odczuć. Pał­
szywą ;wierność trzeba maskować sło­
wami. 

wy. Wiaocznie pro'gr .:...l1 rnilniste'rjaJllJY I szych i najwyższych. Czego nas uczą gre 
chce mtować pozycję nadobowiązkową., cy i rzymianie, tego wszystkiego i wiele 
Ale po pierwsze nauka taka, zwykle W ",ięcei, mogą uczyć anglicy i to z dzie­
popołudniowych godzinach prowadzona, siąta tylko częścią pracy, potrzebnej do 
s-tanowi poważne przeciążenie młodzieży opanowania owych tak trudnych ję:zy­

i wchodJz.i w kol,i'zję z w)'lmaganiami wy- ków klasycznych. To też w najhar ,:IJz'ej 
chowania fitzycznego, W spra\\rl'e które- kulturalnych krajach kontynentu euxopej 
g·o przecież właśnie ktraje angielskIe skiego, zwłaszcza we Francji i _ .a.ndy 
chlubnym nam świecą przykładem. Po nawfi, władze oświat'owe najtroskliw­
wtóre wyniki nauczania nadobowiązko- SlZą opieką otaczają nauczanie angiehkie 
wego bywają na.der skromne, gdyż brak go w szkole średnilE!;j i studIja amglristyc".­
tu hodźca, jaki sŁam:owi u młodzieży dą- ne na uniwersytetach. tak, że dziś nikt 
że.nie d\() promoc.ji. Po t1"zecie, - last, bUJt prawie nie OpUS1zcza tam szkoły średni~j 
not leasŁ - jęzYlkowi angielskiemu, naj- bez znaj,omości angielskiego. W niektó­
większemu językowi rasy białej i rod/za- rych zaś państwach, lak np. w Dar!!: l 

ju ludZJk:ie.go wogóle, językowi ojczyste- NOtrwegji, zaprowadzon.o ang~elski nawet 
mu dwustu niemal miljonów ludzi, za- w SZKoŁach P'OwSlZechnych, i dziś każ,.1y 
mieszkUjących dwa naip'otężniejsze i na.j duńczyk i norwe'g umie po angielsku. 
bogatsze państwa W świecie, czyli ra- Argument, że w szk'olnic:bw1e pOl::.n.im 
zem przeszło jedną czwarta, !Zamieszkałej jęz)'l~owi angielskiemu nie moi::na p oś­
powiemchll1i. lądowej ziew, o olbrzy- więcić więcej miejsca d1a tego, że są dwa 
miej i wciąż rosnącej literaturze, zarów- inne języki ~bce nowożyhne, francuski i 
no arlystyczno-be letrystycznej jak i fa- niemiecki, bez których nie możala się o­
c:howej we wszystkich dJziedziillach wie- bejść, Itlie wYŁrzymuje Krytyki. Daleki 
<łzy lud!rlclej, ięz)'lkowi handlu międzyna jęstem od niedoceniacia wartości wycho 
rodowego i w wielkiej mierze międJzyna wawczej wielkich języków kulturalnych 
rooowych sto·sunków towarzyski CIh , ta- k'ontynentu europejs.lciego. Ale p1'<Yblem 
kiemu p1'zedmiotowi nauki należy się w ten już ~osŁał znakomicie rozwiązalny 
s2Jkolnidwie nowoczesnego państwa wię przez sz~olruciwo szwedzkie, gdJzie bez 
cej niż 2 lub 3 god.z.in.y po południu, g . .:>- przeciążen.ia młodzieży prowadzi się 

d\zńny sennego a;:nużen1a poohiadowego. wszystkie trzy języki równoaz.eśnie i 0-

Osobiście śmiało twierdzić chciałbym, że bowiąlZ'k,owo z bardzo dodJatm.iemi wyro­
naJeży mu się więcej, niż całej klasycz- k,ami. A z'resztą, jako znawca przedmio­
nej filologji, dziś jeszcze tyle miej~ tu ośmielam się twierdzić sta.nowreo, że 
załmującej W naszych uczelniach wyż- nakład pracy mózgowej, potrzebnej do 

Migawki sądowe. 
-o-

przyswojenia sobie wszystkich trzech 
wielkich języków Europy nowoczesnej, 
nie moŻe się równać z trudem uczenia 
się jednej tylko łaciny, nie mówiąc ju?: o 
grece. 

A jednak istnieje w Polsce mnóstwo 
gimnazjów z obowiąz.kową łaciną i g.:e 
ką, a więc dwoma bardzo trudn.emj języ­
kami sta~ożytnemi, o liteTatuTze tylko 
fragmentarycznie . zachowanej i przecieź 
dtzi.ś w całości dostępnej w dobrych, a 
rueTaz misłrz,owskich przekładaoh pol­
skich. W tej,że samej zaś Polsce niema 
dziś miejsca na jedno choćby g1mna-z:jum 
z obowiązkową fran<:uszczyzną i angiel­
s>zczyzną, choc1aż Niemcy w swoim cza­
sie tu w Poznańskiem i na Pomorzu oraz 
na Górnym Śląsku utrzymywali kUkana 
ście takich gimnazjów' męskich i odpo­
wiednią liczbę zakładów żeńskich, gdzie 
obecnie, ja,k wYŻej &tarałem się wyk.azać 
na.uczanie języka angielskiego powoli za 
mieTa. 

Czy rzeczywiście społeozeństwo pol­
skie zgodzi się na niemal zupełne wye: 
liminowan1e a'llgiels·kiego ze szkoły śred~ 
Iniej ? Czyby nie lepie; był.o USunąć gre­
kę i ograniczyć zbyt w naszej szkole wy­
bujałą matematykę i naukę przyrodni­
czą. aby tworzyć miejsce dla największe 
go języka ludzkości., tak łatwego, boga­
tego, symetrycznego, hartownego i Pt"Z1 
tem coraz bardziej potrzebnego każde­
mu wykształconemu człowiekowi? 

bieta ubiera, gdyż znaczyłoby to, że je­
stem obecny przy tern i przyglądam się 
rzeczom niemoralnym. 

Jaka jest obecna moda? 
~oje panie!... Czy o tern ja mam 0-

~owladać, czy ja właściwie powalany 
lan i po~czoszki również do koJan, gdzie Jestem do wydawania tego rodzaju in­
następuje punkt zetknięcia sukienki z formacji? 

Dla pięknych pań. 
Dotychczas pisałem migawki dla 

brzydkich panów. Wątpię, czy panie czy 
taty kiedykolwiek moje elukubracje. Pa 
nie wolą zazwyczaj coś o modzie, pra­
wda? 

pończoszką. Dalej wstęp wzbroniony. . ~tóż y.rie .lepiej o modzie, niż wy, pa 

Bo ostatecznie o czem pani może prze 
czytać w migawkach? 

Zbrodnia nie obchodzi pani, chyba że 
przeciwko moralności, - kradzież - o 
ile dotyczy listów miłosnych, a kłótnie 
i spory mogą panią zaciekawić tylko 
wtedy, gdy odbywaj a, się na tle pożycia 
małżeńskiego. 

Autor migawek sądowych, chcąc zy­
skać jaknajszersze koła czytelników po­
stanowił wobec powyższego i wszyst­
kich kolegów redakcyjnych napisać "ka 
wałek" o modzie. 

Co panowie nosza" wiadomo! Prote­
stowane weksle i puste portfel,; w kie­
szeni! 

Ale co panie noszą? 
IJak się ubiera kobieta? 
IJaka jest obecnie moda? 
Oto szereg pytań, które tloczą się w 

mej głowie, jak pasażerowie w tram­
waju w dżdżysty dzień lipcowy. 

Rozpatrzmy te pytania po porządku. 
Panie noszą zazwyczaj sukienki do ko 

Jak się ubiera kobieta? me I panIenkI? 
Byłoby to niedyskrecją z mej strony . Ale pamiętajcie o jednem: strzeżcie 

gdybym odsłonił tajemnicę różnych spo SIę kamizelek I . 
sob6w wkładania halek, sukien, bluzek. Panu K. skradziono z kieszonki karni 
kapeluszy. ltd. zelki zloty zegarek. 
Wystawiłbym s~bie równie.ż zl~ świa I Sprawca kradzieży p. J. skazany zo 

dectwo, gdybym pIsał o tern Jak SIę ko- stal na 2 tygodnie aresztu. Juris. 
lWiH59& wm;MM. t ....... SM*_'f.liBliI~~~!i_m*.fiiIidt'!I!!_A ___ IE!_m ______ _ 

Dziś, 2 lipca 
i dni następnych! 

Wielki podw6jny 14-aktowy program! 
Najbardziej lubiana gwiazda ekranu! :-: Najbardziej lubiana gwiazda ekranu! 

MAE u 
w 7· mio aktowej świetnej komedji pod tyt ... łem Żona: Przed chwilą przekonywałam 

"cię slowami o mei wierności, może 
:więc wobec tego ;:wątpisz Yi szczerość 
:moich słów?, 

Mąż: Nie mogę ci aaĆ na to pytanie zumiemy. Wiem i czuję, że jesteś wie'r-
odpowiedzi. ną żoną, wszelkie więc słowa na ten FRAN USKA LA A 

ŻOna: !Jak mam zrozumieć twe temat wprowadzają zamęt. Rozmowa 
.wstrzymanie się od odpowiedzi? na temat wierności może mieć tylko 

Mąż: Ody ktoś nie chce odpowie- wtedy miejsce, gdy się tej wiemości 
Qzieć, znaczy to, że wątpi w szczerość nie czuje w sobie, lecz chce się ją sztu-
swych myśli. cznie stworzyć. 

Żona: Dlaczego nie wątpisz w szcze Żona: Czy chcesz mi dać przez to 
rość swych uczuć? do zrozumienia, że nie jestem wierną 

Mąż: Chcesz powie'dzieć, że nie wąt małżonką? 
pisz w szczerość swych slów. Mąż: Nie myśl o tern, to przesta-

Żona: Tak, nie wątpię w szczerość niesz wątpić w swą wierność. Gdy ko­
myc'h słów, które reprezentują me uczu bieta ma wyrzuty sumienia z po\vodu 
cia. powątpiewania w szczerość swych u­
Mąż: Twe wyznanie o szczerości spo czuć, jest to dowodem, że coś musi być 

"odowało moje wstrzymanie się od od nie w porządku. 
·'tedzi. .żona: Czy żona może być wierną 

"\na: O co mnie więc posądzasz? . mężowi, mimo, iż popełnUa grzech z in­
IŻ: O nic cię nie posądzam, moja nym mężczyzną? .. 

ana. Chcę tylko żebyś doszła do Mąż: A widzisz? Od tego trzeba 
ku, że się nawzajem doskonale ro byto zacząć! Przerobił Bolski. 

- podług sztuki Paul Armonta "PANNA NA WYDANIU". _ 
Niewyczerpana skarbnica wdzięków kobiecych. - Bogactwo New-Jorku i szyk Pary ta 

wspaniały film Wsro:hodnio - Europejski 

ŁP y I 
Dramat sensacyjny w 7-iu aktach. Walki z arabami! Dzikie zwierzęta! 

Orkiestra symfoniczna pod Iderunkiem p. Sypniewskiego. 

Dla zaspokojenia ciekawości licznych wielbicieli Mae Murray podajemy jej adres' New­
Jork I West 67-th Street lub tet w Hollywood. Mae Murray Pałace. Hollywood B~uievard 
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l~k.o[bał ~i~ W U-Ietniei ~liew[lJnn, \ 
zabIł Ją wystrzałem z rewolweru, a później zastrzelit 

siebie. 
Straszna tragedja w Turynie. 

~idownfą niezwykle tragicznego za! kle zdenerwowany. Spotkawszy na 
tCla był przed paru dniami maleńki do- schodach Cecylję, powracającą ze szko 
Il}ek, położony w oddalonej dzielnicy ty, ujął ją w ramiona i chciał ją pocalo-
1 urynu. Dzielnica ta zamieszkana jest wać. 
,rzeważnie przez ubogą robotniczą lu- Dziewczynka odepchnęła go i po­
lność, która zajmuje szczupłe mie- wiedziała, by zaniechał "głupich żar­
IZkanka w małych na pół z drzewa bu- t6w", że ona na umizgi za mloda, a jego 
dowanych domkach. . wogóle nie lubi. 

W jednym z takich mieszkań żyła Pesci nic nie odpowiedział, ale 
krawcowa, młoda wdowa, Angela Ma- wbrew zwyczajowi przyszedł wieczo­
u~s~e~o ze sWą. 14-letnią córką Cecylją. rem na kolaCję już okolo g. 8-ej za-
Clęzkte czasy l brak dostatecznej pra- miast jak zwykle o lO-ej. ' 
~y zmusily krawcową do wynajęcia Cecylja matce o zajściu z Pescim nic 
Jednego pokoju niejakiemu Bartolomeo nie powiedziała. Wszyscy troje w dość 
P.esci, 24-letniemu szoferowi. Pasci, od wesolem usposobieniu zjedli kolację. 
pIerwszego wejrzenia zakochał się w Na drugi dzień rano, Pesci wszedł 
młodziutkiej Cecylji, nie okazał tego je nie st~kając do pokoiku kobiet. Cecylj~ 
dnak na razie, starał się tylko wszelkie spala Jeszcze, a matka ubierała się do 
mi sposobami wkraść się w laski pani wyjści.a. Widok Pesciego, ki6ry był pra 
ManWasserdo. WIe meprzytomny, przeraził do tego Szmugl~1 ant:oholu do St. Zjednoczonych przybiera rozmiary za-

nie ziele i święta przyjeżdżał sa- stopnia panią Manassero, że nie była straszające. Cała fioła, złożona z 70 okrętów wojennych toczy 
tnochodem, by zabrać matkę i córkę na w stanie krzyczeć. Pesci dooadł do l6ż- regularną wojnę z przemytnikami. Nasza fotograf ja przedstawia 
spacer, a na zapytanie p. Manassero, ka, w którem spala dziewczynka i cel- . barkę policyjną w pościgu. . 
=y~yocWd~zw~amukocz%~ćz nym~udemzrew~werupcl~~W~ m1~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
samochodu, odpowiadał: ne dziecko trupem. ' 

- S!"ięta mam czasem wolne, a to, Nieszczęsna matka poczęła głośno 
co przejadę, odCiąga mi szef z pensji. wzywać pomocy, nim jednak ktokol- Duch na fotografji. Po za ~rze!ażdżkam! znosił Pes~i o- wiek z sąsiadów zdążyl przybyć, Pesci 
woce, cU~lerkl a po kIlku tygodmacp I sam wymierzył sobie sprawiedliwość, 
począł Się u p. Manassero stolowac. trzema strzałami w usta. 
Wszystkie te grzeczności szofera były Śmierć nasta,oila momentalnie. 

Miasteczko Sant Antimo zostało poruszone niezwykłym 
wypadkiem. 

przez właścicielkę mieszkania mile Matkę, która postradała zmysły od 
przyjmowane, przypuszczała ona bo- stawiono do domu obłąkanych. 'Po­
Y"!ern, i~ afekt lokatora zwraca się ku grzeb Ce~ylji Manassero odbył się na 
Je] osobIe. . koszt zWiązku szoferów przy udziale 

W ostatnich dniach Pesc był niezwy olbrzymich tłumów. 

Oryginalna podróż kolejowa. 
Do Paryża jechał pod wagonem. 

stutba kolejowa, która przed kilku siebie, oświadczył że jest rumunem, u­
dniami na dworcu lyońskim w Paryżu rzędnikiem kolejowym i nazywa się Ale 
zabierała się do opatrzenia wagonów ksander Keerszture. Do Paryża przy je­
orient - ekspressu, właśnie przybytego chał z zamiarem znalezienia pracy, nie 
znalazła pod jednym z nich oryginalne mając zaś pieniędzy na drogę, ulokował 
go pasatera. Musiał on odbyć wid ocz- się pod wagonem. W drodze skradzio­
nie dłuższą podróż w tej niewygodnej no mu portfel i papiery. 
pozycji, gdyż był ~a~y czarny od sadzy Komisarz pokiwał głową nad tym 
i ku!zu. Nawpół me~ywego ~e zmęcze- oryginalnym pasażerem i jego dziwną 
nia l głodu obmyto l nakan,!lIo~o, a po-, podróżą, a potem kazał go odwieść do 
tern zaprowadzono do kornI san atu. więzienia śledczego. 

Tutaj nieznajomy, przyszedłszy do 
li 

W małem miasteczku San Antimo, 
położ'ooem w - pobRżu Neapolu, zdarzył 
się niezwykły wypadek. Pięć lat temu 
zamordowaną z'Ostała tam wystrzałem 
karabinowym niejaka Angela Cinquegra­
do, sprzedawczyni owoców. 

Morderstwa dokonano na placyku 
zwanym Verga. Od tej pory ja:k utrzy­
muje ludność tamtejsza "doona Artge1a" 
ukazuje się pod wie-cZlór przechodzącym 
tamtędy parom UlIkochlłlnY'c'h. Posta'Ć jej, 
jak zapewniają, wyrasta naraz z pod z:i.e 
mi w miejscu, gdue padła martwa. 

Dotycllcu\;S nikt stanowczej wagi do 
tych opoW!ieści nie przykładał i przypu­
szczano ogóLnie. fe bujna fantazja mie-
szkańców San!ł Antimo uroiła sobie te 
widzenia. . 

Ostahoio jednak zaszedł fakt, który 
w zupełności potw1erdz.a prawdę tych 
zapewnień. Na placyku Verga zainsta­
lował się os-tatnio uliczny fot'ograf. 

Kilka dni temu młoda para, wycho-

JULJAI't STARSKI. -
23 Wiewióra słowami swemi upoważnił go 

jakgdyby do zasiągnięcia bliższych i 
bezpośrednich informacji o tajemnicy 
Grand Hotelu. 

Powieś~ sensacyjno - kryminalna z ~ycla łódzkiego. 

Zbliżenie się Wiewióry do stolika, nie pracował, niczego się nie imał, a Jed 
przy którym wraz ze znajomymi karcia nak wydawał zawsze dużo pieniędzy. 
rzami siedział Mikołaj, wywolało wśród Podobno szczęście "dopisywało" mu w 
nich poruszenie. Piccolo podsunąl mu kartach, a złośliwi twierdzili, że skoro 
krzesło. Zamówił sobie możliwie najlep- mu nie dopisywało, umiał je zręcznie 
szą kolację i z apetytem zabrał się do korygować .... 
spożywania zakąsek. Znany był pozatem ze swego powo-
~ Jesz, jakgdyby poraz pierwszy dzenia u kobiet, szczególnie mężatek. 

od trzech dni - ozwał się wesolo Mi- Od czasu do czasu wprawdzie obrywał 
kołaj. to i owo od jakiegoś męża, ale fakty te 

_ Jem po raz pierwszy, tylko od ra- nie szkodziły mu w karjerze. Nie wsty-
na - odpad Wiewióra z uśmiechem - dził się ich nawet. Razu pewnego jakiŚ 
przecież siedziałem dziś w "kryminale". arogant zagadnął go w towarzystwie: 

Oczy obecnych zaświeciły blaskiem "Słyszałem, panie Naciu, że dostał pan 
ciekawości: zapewne coś opowie. Nie wczoraj po buzi!" - "A tak, - odpad 
wypadało im jakoś samym poruszyć Nacio - trzasnęfo, ale. nie bolato". Od 
drażliwego tematu, ale skoro Wiewióra owego czasu jego bon mot zapewniło 
sam gO porusza... m~ swoistą sławę i ułatwiło życie. Po-

- A tak, słyszeliśmy - podjął skwa zatem ulubionym jego sportem było pu­
pliwie Nacio Pochalski, młodzian prze- szczanie w kurs najwymyślniejszych 
sadnie elegancki, zawsze wyperfumowa plotek i czul się istotnie nieszczęśliwym, 
ny i wyp.udrowany, którego czystość gdy jakieś ważne "zdarzenie" w życiu 
bielizny była zawsze odwrotnością jego -Łodzi uszło jego plotkarskiej uwagi. To 
sumienia. Zył dość zagadkowo: nigdzie l też nowy jakiś duch wstąpił weń, gdy 

- Czy nie chce pan nam opowie­
dzieć czegoś ciekawego.? - indagował. 

- Opowiem panu wszystko, czego 
dusza zapragnie, ale doprawdy wiem 
pardzo malo •... 

- Ale przecie pan wie zapewneł 
gdzie znajQuje się obecnie ta pańska 
włoszka... Giovanna M'ascani, jeśli się 
nie mylę ... 

- Nie myli się pan z pewnością, le­
śli chodzi o jej nazwisko-odpowiedzial 
z uśmiechem Wiewióra, nakładając so­
bie na talerz nową porcję wędzonego 
łososia - wiem bowiem, że zawsze 
przypatrywał się pan jej bezczelnie, 
gdyśmy tu razem przychodi. li i dowia­
dywał się pan u portjera Grand Hotelu 
o jej personalia. 

- Eh, bo Nacio, to kobieciarz - aż 
mu się oczy paliły, gdy o~dądat tę biało­
głowę - wtrącił Kornblatt, łysawy, 
starszy młodzian, popijając herbatę ... 

- Mniejsza z tern, zresztą, bo Gio~ 
vanna też zwróciła na pana Nacia uwa­
gę i powiedziała mi kiedyś, że wygląda 
on jak pomocnik aptekarza o aspira­
cjach pierwszego donżuana w swem 
miasteczku .... 

- Ha, ha, ha - zaśmiało się całe to­
warzystwo. a Nacio nie wiedział, czy 
się obrazić, czy nie. Gdyby się obraził 
i odszedł, nie dOWiedziałby się wszak 
niczego .... 

- Cóż mię 'to obchodzi, co taka pa-

dząca od ślubu z kościołka, stanęła TIood 
rękę przed aparatem fotograficznym 
chc~c. ~eć ~ój portre<;lk. Jakież byle 
2idaaWleme 1 przerażen1e mał1żOillków 
gdy na foto,grafji ujrzeli między swemi 
gł.owami tr,zecią mniej wyr·a.żną gł,owę. 

W jednej chwili. 2iebrał się około wy 
straszonych fOtem meproszonem t,owarzy 
st~em" nowożeń·ców tłum ciekawych 
nuędlzy lclórymi znalazł s~ę i miejsc()IW~ 
p;oboszc~. Zabrał on rotQgraIję do sie­
bIe, by Ją zbadać przez powiększające 
szkł,o. 

. Po kilku minutach proboszcz ukazał 
SIę .z po~r?tem i wzru.szonY'01 głJorelP o 
z.naJmił, l~ Jest to głowa "Docny AngeU", 
wprawdZie trochę zamglDną, ale :l.bsolut 
nie podobna. 

I?ziWnym, zbiegiem okoli~,ości foto­
gra.fJa mł.o~eJ pary była zdjęta o tej 5a­
me1 g?dz.l'me, o której zamordowano An­
gelę l .akU!rat w pięciol,etnią roczniocę 
zbrod01. 

ni o mnie myśli - bronił się - główna 
rzecz, czy już ta mądrala siedzi? ... 

- Właśnie że niewiadomo, gdzie się 
podziała - mówił Wiewióra - dałbym 
500 złotych, gdybym wiedział, gdzie się 
znajduje .... 

. - Pańska miłość jest tak stała? -
odwzajemnił się Nacio ... 

- Głupstwo. Nie chodzi mi już o nią, 
tembardziej, że zerwałem z nią stosunki 
jeszcze przed całą aferą, ale poprostu o 
sensację dla mego pisma.... Rozumiecie 
przecież panowie, że taka sprawa zda­
rza się niecodziennie ... Ludzie myślą, że 
ja coś wiem, a ją jestem ciemny, jak ta­
baka w rogu. Przesłuchiwano mię dzi­
siaj w policji i nie mogłem im dać żad­
nych informacji. Zdenerwowałem się_­

dziś porządnie, ale dlugo nie umiem się 
przejmować. Postanowiłem zapomnieć 
o całej aferze, zjeść tu dobrą kolację i 
popatrzeć, jak ludzie tracą energję w 
bluesie i shimmy... O, patrzcie, z jaka 
ładną kobietą tańczy Olek Kon ... 

I mimo podstępów i zapytań, Wie­
wióra nie dał się namówić do opowie­
dzenia jakichkolwiekbądź szczegółów o 
morderstwie. 

- Czy zagramy dzisiaj? - zapytał 
wreszcie Kornblatt. 

- Ja chętnie! ale tylko o tyle, jeśli 
się i redaktor z nami zabierze - odpad 
skwapliwie Mikołaj. 

- No, trudno, trzeba raz zagrać! -
oświadczył ·Wiewióra. 

Naciągnęli palta w garderobie i wy­
ruszyli na karcia"rJ'::l, wyprawę. 

(D. c. n-l 
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ra zne skutki powodZi! 
47,850 mieszkańców bez dachu nad głową! - 21,800 ' mórg pola 

zalanych! - Szkody wynoszą przeszło 20,000,000 złotych! 
Kraków, 2 lipca. ! pozbaWionych dachu nad głową, bądź 

... Oles Narodu" komunikuje: Dyrek· też bezpośrednio zagrożonych. 

cja robót publicznych sporządziła szCze Ihrte powiaty: bielski, oświęcimski. 
gółową statystkę szkód w 5 pówiatach; 110wó-tarski, nowo-sądecki i gorlicki po 
krakowskim .. brzeskim, wielicki1J1, wodo niosly również olbrzymie Szkody, dotąd 
wickim i bielskim. nieoszacowane. 

W powiatach tych Według prOWizorycznych óblićzefl, 

50 gmin jest zalanyCh, 21,800 morgów szkody we wspomnianyćh pierwszych 
pola zniSlCZOnych. 47,850 mieszkańCów 5 powiatach WyhOSZą 

20 młl!onów złotych. 

Wojewoda Kowalikowski zażądał ód 
ministerstwa 

200 tysięcy złotych na doraźną pomoc 
żywnościową. 

IicZ!\C po jednym złotym na osobę. Dal­
sza akcja pomocy uzależniOna jest od 
rozmiarÓW katastrofy. 

BeHiał~~i · ~wałt na~ umy~ł~wo [~~rl. 
Podstęp nędzników, obawiających się karzącej ręki sprawiedliwości 

Znaną była w okolicy ulicy Aleksa.n Trzej męzczyini rzucili się na bez- f rania doznała tam gościnnego prży 
dm"',Tskiej 18-letnia frania R. brÓlitla. dZieWCźYM, skrepowali jej ręce jęCia. Pewnego dnia rod~ice Rul~ińskie-

Urody los jej nie posKąpił. Nadzwy- i kolejno dapuśćJli Się na niej gwałtu. !;Ó zwrócili się do dźleWCźYfiY z ptopo-
czaj zgrabna o ślicznej twarzyćzc~ Nad ranem powracała nieszczęśliwa zycją, ze o Ile chce przyśpieszyć dzieti 
wzbudzała zachwyt wśród mleszkań- Prania do domu. Twarz jej wykrzyWiły ślubu, to musi przynieść zakrwawioną 
ców przedmieścia. konwulsyjne drgawki. i podartą bieliznę, którą miała ua sobie 

Ojciec jej, starszy już człowiek, był Gdy rodzice ujrzeli swa. córkę w ta- pamiętnej nocy. . 
h '1pcem dość zamotnym i starał Sit Zt- kim ~tał1ie, s4dtili, że Jest to objaw zbli- Dziewczyna, nie podejrzewając pod­
dowolić wymaganIa swej córki. Zaja,cegó się ataku nerwowego. \Ve- stępu. prośbie tel uczyniła zadość. Ody 

Natura jednak nie zupełnie okazała zwaB lekarza, który zbadawszy chorą, jednak wręczyła im żądana, bieliznę. 
się dla niej łaskawa, gdyż upośledziła w~jaśnU lm prawd~, uznaczajac Jeduo- która mogła slutyć za dowod rzec%o­
ją na umyśle i niejednokrotnie wskutek cześnie, że fakt ten wpłynął ujemnie na Wy, schwytano ja. za włosy i zrzucOllO 
tego opanowywała ją melanchoIja, gra- stan psychiczny dziewczyny I te na- ze schodów. 
nicząca z obłędem. tychmiast powinni ja, oddać do lecznicy 

Pewnego wieczor-u koleżankf zapro dla umysłowo-chorych. Prania doznała tam gościnnego przy 

Warszawa, 2 lipca. 

lsza PRZEDOIElDA WARSZAWSKA 
LondYn 25, 27. 

New-York 5,17. 
Paryż 23,28. 

2·ga PRZEDOIEŁDA W ARSlA WSł\ft 
Dolary 5,19 i trzy czwarte - 5,20 

PRZEDGIEŁDA GDAŃSKA.. 
Złoty 99,20. 

• Watszawy 99,30. 
Dola-TY 5,17 . 
Przekazy na W. 5,18. 

GRAND-HOTEL 
OGRóD 

Od dzłś codziennie 

KONCERTY 
znanego 

Gdańskiego koncertowo­
Jazz-Bandowego zespołu 

pod dyrekcją solo-wirtuoza 

IRKI~J~~IA flAI~ 
'L zasttJsówaniern l1fl.jnowszych nieznanych. 

:. w Łodzi instrument6w". :. 

,:odzlennle od godz. 5 do 7-eJ. 

FIVE O'CLOCKI 

" D Ą" C I" G" 

Uwa«a: Sala Malinowa otwarta. 

Rad zosłal odna­
leziony! ')onowaly Pran~ by udała się z nimi do Rodzice natychmiast ulokowali swa, wowego, w wyniku czego popadła na 

Jednej z sal taneczn~. bardzo licznych córkę w szpitalu .. Kochanówka". nowo w obłęd i trzeba ją było oddać z 
w tamtej dzielnicy. Wkrótce wieść o zwyrodniałym czy powrotem do zakładu dla umysłowo Mimo to - tajemnicza afera 

Fmnia skwapliwie propozycję przy- nie owych osobników poczęła S!ę roz- chorych. Z cennym metalem nie zo 
jęła i przywdziawszy odświętna, suknię chodzić. Przestraszęni opryszkowie Tym razem starzy R. nie byli już tak stała jeszcze wyświetlona. 
udała się na zabawę. . zwrócili się do ojca Prani. błagaja,c, by pobłażliwi i sprawę skierowali na dro- " 

~!iC2n.t.e tant było i młoda dziewczy R. nie -wytaczał im sprawy. Jeden z nich gę sądową. I Wczorajszy "Express podal sens a-
na czu1a sie wyśmIenicie. Jedno tylko Walc.. obiecał nawet pojąć za żone o- cyjną wiadomość o tajemniczej kradzi€> 
smuciło ją, że nile umlala tańczyć. tiarę swej zwyródniałej chuci, gdy ży radu w klinice lwowskiej. 

Powróciwszy do domu rzuciła się dziewczyna wyzdrowieje. Nagły zgon 13-letniego Dziś otrzymuje!11Y. ze Lwowa wia· 
ojcu swemu na szyję, błagaja,c, by ze-· Wulc pojechał do szpitala I tam o- I domość o odnalezlemu skarbu. 
zwolił jej uczyć się tańczyć. świadczył się choremu dziewczt;ciu, któ chłopca. . Oto przebieg całej tej tajemnicze" 

Ojciec nie chciał początkowo zgo- re niebawem faktycznie powróciło do W· k' d" rafery. , 
dzić się na prośbę swej córki, lecz w zdrowia. mlesz amu ro ZlCOW przy u lCy Poszkodowany dr. Meisels odniós 
koilCU uległ prośbom i błaganiom. Równocześnie do ojca dziewczyny. Sienkiewicza ~marla nagle 13-1etni syn się do prokuratury państwa z prośbą ( 

~ ś' A_Z l zgłosll się drugi winow_",;ca, Lal'b t:: u_ handlarza Chalm frydman. wdrożenie dochodzeń. Delegowano s(} 
~zczę Cle ,""ewczyny nie mia o gra ...." Zawezwany lekarz pogotowia mógł dziego śledczego Witoszyńskiego, kt6 nic. Odtąd. co wieczór. Widzieć mo- kiński, z taką sama, propozycją. przy-

żna było franię, jak ze swemi koletan- czem zapl.:oslł franię do swych rodzi- tylko skonstatować zgon. ry wczoraj w południe rozpocząl do 
karni szła na lekcję tańca. ców. Zwłoki pozostawiono na miejscu. choWdzenia w tej d sensacdy~neJW' sprawi~. k ' 

:~~~~~~~~~~~~~~M~~~~~~~~~~~~~~~~ c~si~ g y .' sę ua !~s~ns~ Tutaj dopIero czuła się w swoim ty- ,.. zaJ'ęty był przesłuchiwaniem świadków 
. l U ~ ... ł· odzeni ..... 1'---------.... WIO e. pa"....o l4 pow e u m ........ - S S U · 'la nagle zjawił się 20-letni czeladmk stolal 

czyzn, lctórzy formalne hołdy składali • • nlOn 'I' I ski, Szpilka, syn laboranta kliniki i o· 
wYsmuklei i pięlmej tancerce. I a DOBRA KSI A iKA II ŚWiadczył, że znalazł zagfniony rad. . 

A Prania tańczyła. Tańczyła, gdy Stow. Sport. I! & t II Istotnie złożył on c.enną zgubę. przy 
tyłka nad.ar~yla się po temu sposobność "UniO"" I jest najlepszym przyjacielem I czem fiolka wyjęta była z kauczukowe· 
Dnie, w których czula, że umysł jej o- I każdego człowieka. B go futerału, w którym poprzednio tkwi-
garnia mgła obłędu., przepędzała w do- Plac Sportowy • Wielki wybór dobrych ksiątek I ta. Szpilka zeznał, że znalazł ów skart 
mu, dzięki czemu zataiła zupełnie swój "I '1 w ten sposób, że osobno leżała fiolka 
chorobliwy stan przed adoruja,cymi ją HELE"OW li poleca a w odległości jakichś 20 centym~tr6\1J 
młodzieńcami. ------ II m • ł' K" k I kauczukowy futerat. 

Na jednym z wieczorÓw tanecznych Wpiąłek d. 3 lipca 1925 I wJPOlynH Ola ' Iląle I . Rad leżał na nieczystościach, wyję · 
pO't;nala trzech mężczyzn: Barucha , o g. 7.30 . w. I I tv('h poprzedniego dnia z dołu kloacz· 
~Nu1ca (\Volborska 16). Lajba Rukińskie B w językach: polskim, francus~ I ncgo. 
go (Wolborska 28). i Lajba Peldmana . MI~nlyN nRnnmlł~ I kim, niemieckim i rosyjskim I Ponieważ ani fiolka, ani etui. nie bv, 
(Gdańska 21). ~U 11M UHU" L iii ALFREDA STRAUCHA. ty zawalane i nieczystości te byty nie· 

Młodzieńcy ułezwylde nadskakiwali ,,'[Iii [lKll~I '~M 15. ul. Prez. Narutowicza 14. ! zwykle skrupulatnie przeszukane, OCzY· iC".Gnej Frani Zaprosili Ja. do pobliskiej r fi iti wiście bez rezultatu, przeto zar,]lo(Jb' 
~~ta~cJL gdzfe 11nąQzm wspaniała, a · u .1 ~o~.ame~;~~ri~~~~ 2 zł'ote! watpBwość. czy istot.nie zostały zn81e, 
'14~Je. _ g zione na wskazanem przez Szpilkę mie .. 

Zja"WitY się na stole wina i likiery i kt6re się w środę z: powodu niepogody scu. 
krótce zabawa zawrzała w całej pel- Udział bior_: nie odbyły. Udział biorą: ~----., ___ fJIl4.f!I Istnieją bardzo poważne poszlaki. że 

L W tniarę opróżniania kieUchów z upa mistrz świata Ruett, Słabe, Słan- Posiadacze Rowerów l rad zostal skradziony. 
tjącym napojem wzrastał humor llbacju dearł, Pełer, Hespath i inni. Ekspozytura śledcza, ma już pewne 

h, P,--_f_ bawił . d k al Wasz.e stare nie modne ramy d . 
ącyc a lCUllCl a SIę os on e. zamienia się na najnowsze pod. uzasa niane podejrzenia, co do SPos0bJl 

W pewnej Jednak chwili poczuła. iż tug francuskiego wzoru, przyjmu- i sprawcy kradzieży. 
alb:ohol robi swoje. ' C wszel\(le reperacje i złamania Złodziej zor.ientował się, że z kra-

Dziewczyna była pijana. CUówna 36, L. TaSer. dzieży tej nie odniesie lwrzyści i w01a t 
Zapragnęła powietrza i wkrótce ca- OOOOOOOOOOOO A'kuszerka masa. przyjmę kilka osób podrZUCić skarb, niż wpaść \V ręc e ilO-

te towarzystwo. pomimo późnej pory, R . rzyst~a Orzyma. na stołowanie, licH, sprzedaż bowiem radu była wyld r ' 

.udało się na wycieczkę w pole za Ue" ~onr [IO[~Y ł·e~Wa~ne eperuJę łowa. Piotrkowska Piotrkowska N~225 czona. ._III'!i_~!!llII ___ mw~ 
leno'w. b- l· nr. 223. . 219·10 m. 8. 6719 l!OO.ljBIl!IJ 

ledZnę - . -~ 1-----
Nawpół przytomna dziewczyna chcia i iDDe, suKDie triKotilllowe i t. p. . lUiedeńskie płasz· !faszynę do szycia (ZYT AJ C I E 

la odpocząć. Położyła się na zielonej wszelką starannie • fi cze gumowe iii szafkową .,Sin- ,..,. 
PrzYJ·mu."e do reperacJ"i. medrog0 Ul Piotr d ki murawie, oczy utkwUa w niebo i ma- '.. . ams 'e i męskie gera", krzesełko do 

• oL 6.go sierpnia 76. 1Il pll:tro k~wska Ng 255., 1·a w wielkim wy.bo- pianina sprzedam. nEPUBLIKĘU 
rzYta. ohcyn.a, II-e pIętro . rze naJ 'Łanie,' poleca l Tkalriia sztuczna " n . 

R k t h n ł n l Tanio, bo w prywatnem mieszko 42 oz os2(ne e c weprzerwa ag e m, . J. Pisterman Piotr· Piotrkowska 92. 
Pa'utalny czyn jej towarzysZów. 1 _________ , ttLD:DXLI:u:,·kowska 29. 723 'X.XXX.XXXXXXXX~ 



EXPRESS 

Przed zawodami Wągry-Polska w Krakowie. _.-

Jakij WiDDa ~J( DUla rnreuDta[ja1 
Kilka uwag przedwstępnych dla użytku władz 

sportowych. 
Zbl1źa się termin spotkania między- go kandydatami są: Wacek Kuchar, Gie 

łaństwowego drużyny reprezentacyj- raz i Duda. Indywidualnie niezmordo­
ilej Polski z repr. węgierską. Dotychcza wany, w całości Kuchar bezsprzecznie 
~owe spotkania przyniosły nam klęski, skuteczniejszy i kombinacyjnie zdolniej 
ledyny zaszczytny wynik, z pośród szy. 
wszystkich klęsk, to 0:1. Na prawą pomoc - tIanke, przypu-

Sukces ten wskutek tendencyjnego szczalnie bez kontrkandydata, choć 
orzedstawienia prasy zagranicznej Szneider jest pracowitszy, lecz zamało 
"przeleciał" bez wrażenia i poszedł w obyty w spotkaniach międzynarodo­
zapomnienie. wych. Przeciw .potentatom jak Apada, 

Dotychczas zatem ponosiliśmy same Winkler czy Orth, nie podola fiz.ycznie. 
porażki i choć w tym okresie nasze pil- tIanke zaś jest pod tym względem sil­
karstwo wykazuje bezsprzecznie po- niejszy, a co najglówniejsza, zgrany z 
prawę klasy i wzrost formy, - to jed- atakiem. 
nak widoków na sukces mamy i tym ra Najtrudniejszy będzie wybór ataku. 
zem niewiele. Jedenastka węgierska Lewe skrzydło Szperling-Ba1cer. 
ma już wyrobioną opinję na arenie spor Ostatni technicznie słabszy. Rutyna i 
towej Et ropy. Zasłużyła zaś sobie na taktyką równorzędna jednakże ze wzgl. 
to w zupełności, o czem świadczą dosta na większą zwinność, szybką orjenta­
tecznie jej wyniki, a z nimi bilans do- cję i precyzyjną centrę, polecam raczej 
tychczasowy przedstawia się następują Szperlinga. 
co: 0:1, 0:3, 0:5, 0:4. N' Ił' G 

Zainteresowanie pracą słabsze (o a pOZYCJę ewego ączmka - ar-
czem obszerniej pisaliśmy już); wszy- bień. choć Chróścijlski przebojem wię­
scy oczekują z ciekawością wyniku, cej może zdziałać. Pierwszy byłby od­
lecz naogót daje się odczuwać brak za- powiedni jedynie przy Baczu po drugiej 
ufania do zwycięstwa. stronie. 

Od dłuższego czasu słychać ze- Środek ataku: na pierwszy plan wy 
wsząd liczne glosy na temat przyszłego suwa się kandydatura Kałuży, później 
teamu Polski, jaki ma być wystawiony Reymana oraz Wacka Kuchara, lecz 
na powyższe zawody; niemal wszyst- przy ewentualnej zmianie środkowego 
kie jednak zdania w tej sprawie nie są pomocnika. Za pierwszym przemawia 
pozbawione stronniczości lub szowini- technika, zgranie z lewą stroną ataku, 
t:mu klubowego, czy dzielnicowego. "wyrobienie" pozycji partnerom, oraz 

celowe prowadzenie ataku. 
Jeszcze jedno: światu udowodnić 

musimy, że jakkolwiek wyniki nasze Reyman dobry, ale ... w Wiśle, w re-
nie są zbyt chlubnymi, to grać potrafi- prezentacji może zawieść. 
my. Dlatego nasi wybrańcy muszą grać Na prawego łącznika mamy Staliń-: 
z nadzwyczajną ambicją, gdyż w takich ski ego, Bacza. Jako "typowy" wc ho­
wypadkach obok trainingu ambicja ma dziłby w rachubę Staliński (zaznaczyć 
dominujące znaczenie. należy, że jest on obecnie w doskonalej 

Termin jest krótki, reprezentacji u- formie), o niezniszczalnej i niezrażają­
stalonej niema i do specjalnej komisji cej sile przebojowej oraz niebezpiecz­
należy rychłe ustalenie zespołu, ale ta l1ym strzale. Za Baczem przemawiają 
powinna również usłyszeć opinję ogółu r?wnie~ l?ewne wa!ory i. powinniśI?Y 
sportowego. Zastanówmy się więc i roz SIę. ~ mm lIczyć. - me dl<l: Jego techmcz 
patrzmy jaka winna być reprezentacja ne] I taktycznej zdolnoścI, bo te są w 
Polski. ' I tym sezonie nawet niezbyt wysokie, 

Zacznijmy od bramkarza. Kandyda- ale ~e względu na jego entuzjazm i op­
tów na to stanowisko mamy .... jednego tYlTIlzm w grze. 
i to bezkonkurencyjnego Goerlitza. Spo Wreszcie co się tyczy prawego 
kój, rutyna i pewność siebie - oto wa- skrzydła, wysunąłbym Adamka. Jest on 
lory, które przemawiają za kandydatu- w doskonalej formie: posiada bieg, ład­
rą. ne centry i rutynę wyrobioną, a co naj-

Na obrońców: Cylla, Kaciora i Ka- główniejsze, nie przytrzymuje zbyt dłu­
rasja oraz prawego obrońcę z Amat. K. go piłki (bolączka naszych skrzydło­
SP. (nazwiska nie przypominam sobie). wych). 
Wyrobiony styl; rutyna i ruchliwość Reasumując powyższe, ustanowił-
"mówią" o Karasiu. Co się tyczy dru- bym skład reprezentacji jak nast.: 
giego jego towarzysza - wybór jest Goerlitz (Pogoń) - bramka, Karaś 
nieco trudniejszy. Zgranie z Kar J.siem (W.K.S. Łódź), z Amat. K. S. (G. Śląsk) 
przemawia za Cyllem, reszta jest obec- - obrona, tIanke, Kuchar (Pogoń), SP oj 
nie w dobrej formie: Wyboru należy do da (Warta) - pomoc, Adamek (Wisła), 
konać pomiędzy tą trÓjką. Stalińskl (W.) lub Bacz (POg.), Kałuża, 

Na lewą pomoc należy uwzględnić Chróściński i Szperling (wszyscy z Cra 
Spojdę, styl gry którego z każdym covji) - atak. 
dniem się poprawia, zaś na środkowe- Br. Gr-an. 

Jak wśród graczy, tak i wśród tre­
nerów piłki nożnej nie brak jest, nieko­
ronowanych wprawdzie jeszcze królów. 
Na takie miano zasłużył sobie bez­
sprzecznie Dori Kirschner, węgier z po­
chodzenia, byty gracz M. T. K., wielo­
krotny internacjonał i jeden z najstar­
szych, a przedewszystkiem najlepszych 
trenerów w Europie. 

Wielką jest liczba mistrzów w róż­
nych krajach i państwach, którym wy 
bitnie swą wiedzą i pracą jako trener do 
pomól:tt do zdobycia mistrzostwa. 

I tak L P. C. Niirnberg przygotowy 
wał kilkakrotnie przedtem, jak również 
i w r, b. do mistrzostwa i właśnie uzięki 
jego pracy klub ten dzierży niemal stale 
palmę pierwszeństwa. Niemiec J enne 
również zawdzięcza, Stuttgarter Kicker 
mistrzostwo Wirtembergjj. "Nor do os ten' 
.(Bazylea) zdobyWa przy jego pomocy 

mistrzostwo środkowej, a P. C. Zurich 
- wschodniej Szwajcarji. Jednakże naj­
większe plony wydala jego praca w 
przygotowaniu reprezentacji Szwajcarji 
na 8 Olimpjadę, w której, jak wiadomo 
przy tak kolosalnej konkurencji, repre­
zentacja ta jedynie Urugwajowi uległa, 
zdoby,-vając drugie miejsce w mistrzo­
stwie świata. 

Do licznych zwycięstw dopomógł on 
również: P. C. "Bayern" (Monachjum), 
"Eintracht" (Frankfurt); D. F. C. (Pra­
ga) i reprezentacji południowych Nie­
miec. 

Obecnie "król" Kirschner tr~nuje 
zwycięzcę M. T. K. ,,Schwarz-Weiss" w 
Essen i zamierza wkrótce, w I. F. C. 
Nlirnberg, albo w "Grashoppern", w Zu­
rychu do dalszej pracy przystąpić. 

O narybku sportowym Węgier. guzie 
dłuższy czas na wywczasach b nvil, p. 

l E C Z O N Y=--______________ --..:::....:.=---=:...!:!.._ 

• 

P dajemy powyżej fotograf ją kilku graczy zjeżdżającej do 
Ł.odzi d użyny wiedeńskiej Hakoah: 

. ~ strony lewej do prawej: W E Ci " ER - prawy obrońca, 
specJahda rzut6w, kt6rych egzekucję zawsze pomyślnie wykon~'wa. 
S C H E ER - obrońca, wyr6żnia sią bystrą orjentacją w sytua­
ciach defenzywnych. F A B I A" - bramkarz, należy obecnie do 
najleps ch graczy kontynentu. Ci O L D - gracz "do wszystk'e~ 
go", obeznany ze wszystkiemi pozycjami. 

SPORTOWY "EXPRESSU". 

Ha Oi~ - InrJi[i,_na komit-
Hakoa~ - t K. ~. na korlJ~[-

Terr r Primo de Rivery szkodzi sportowi. 
To I owo o zagranicznych meczach i ploteczkach. 

WEDE~. DALSZY PROGRAM URUGWAJU. 
Podobnie, jak u nas, również i Wie­

dnia niebiosa nie oszczędziły, gdyż z po 
wadu deszczu odwolano kilka meczów, 
a jednego z nich, pomiędzy drużynami 
tIakoah - ~apid, żałuje cały \Vicdefl. 

MONTEVIDEO - WIEDEŃ 2:0. 
Reprezentacja Wiednia zawiodła w 

zupclności prócz Aignera w bramce, o 
którym prasa wiedeńska pisze, że tak 
fenomenalnego bramkarza, jak un, Au­
stria jeszcze nie posiadała. 

To też przynosi to zaszczyt nielada 
ŁKS.-owi, przed którego napadem zmu­
szony on był czterokrotnie kapitulować. 

Reszta drużyny Wiednia nie dopisa­
ła fizycznie, zwłaszcza znany w Łudzi, 
zwinny jak kot Horwat (Simering-), z 'vO 
wodu słabej budow-y ciata, wyv.;racat się 
wprost od wiatru, czynionego nrzez u­
rugwajczyków. 

Dla urugwajczyków wiedeńczycy nie 
mogą znaleźć dość słów pochw:,;Jy, do 
perfidji wykończona technika i kdosaJ­
na sita fizyczna każdego bez w:, lqtku 
amerykanina. która bynajmniej nie nadu 
żywana, staje się dla naszych typÓY, gra 
czy zaporą nie do przebycia. 

Kirschncr wyraża się mniej niż pochleb­
nie, jak również i o teraźniej ;zyd~ ze­
społach d.rtlŻvn węgiersi:ich. Jego z~la­
niem, pitk'J12.(, węgierscy zb}i ,,,ie1c po 
zują na sztukmistrzów, zamiast uiwawia 
nia gry prostej i pożyteczn~j, która je­
dynie do celu prowadzi. 

Urugwaj posiada 1);, l' : 

graczy; jego zarząd., towarzyszący nm 
po Europie, jest jeszcze lepszym ,?CSZe1-

ciarzem. 
Oto Urugwaj miał wyjechać do tlisz 

panji, ale z powodu '0!icyjnego Z~1Tr­
lmic..:ia boiska F.C. Barcelonv ((' (7" • 

noniżcj) i bpóźnieniu się z tego powodu 
odpowiedzi, zarząd Urugwaju zorgm,i­
zował na 11 i 12 b. m. turniej pr~,arski 
w Paryżu, z udziałem: Sparta cPraga) 
F. C. Barcelona, Urugwaj i dwu l-lubó\' 
wiedeńskich. 

HISZPAŃSKA DYKTATURA N'~ 
OSZCZEDZH A I SPOR fU. 

Zamknięcie boiska F.C. Barcelor, v 
wynikło rzekomo na tle poJiŁvcznc111 .-­
F.C. Barcelona je~t najsilniejszym hisz­
pafJskiem klubem sportowym, llcza,c)'111 
10.00n członków. Obecny dyktatorski 
rząd hiszpański podejrzewa, że czlonkc­
wie F.C. Barcelony należą do katalO!l­
ski ej, z ;v:llczającej ten rząd partji, natu­
miast F.C. Espagnol i F.S. EuroPtt, d\va 
po Barcelonie największe kluby. z::licza 
on do grona swych zwolenników, WS1<11-
tek czego niewygodną sobie F. C. Ba l '­

celonę postanowił unieszkodliwić. 

Zbytecznem jest, nawet wysilać sic: 
nad domyślaniem i dociekaniem, widzi­
my tu bowiem jasno jak na dłoni, że nie 
sama polityka, przeciwnie. raczej. tak 
doskonale znana na łódzkim bruku spor 
towym, nienawią i konkurencja mic;dzy 
klubowa odegrała tu najważniejszą rolę. 



Str. 8. EXPRESS WltCZORNY 

Dlii ~ emieral Blit premiera' 
Najpiękniejsza para świąta 

żona słynnego boksera Jac a Dempsey' a, najpopularniejsza obecnie kobieta 
o y wu półkuli 

najurodiwszy aktor ekranu 
W 7-akłowym drama:ie erotyczno-awanturniczym 

........... _-... _-
___ o ___ 

(GORĄ:A KREW) 
A A IE 'U r to dnat miłości pary pięknej. lecz szalonej 

AMIE· lU to s)fonja rozszalałych zmysłów 
A I I to w.ekłe eskapady pięknego rozbójnika hiszpańskiego 

PIękna wystawa. - Artystyczna gra. ..- Pqsłowa reżyserja. ... Momenty, ścinające krew w żyłach 
. i sceny pełne pogodnego humor- Rekordowa technika fotograficzna. 

Muzyka symfoniczna pod dyr. L. l'ltora. - Początek przedstawień o godz. 6-ej. -
Mimo wysokiej ceny azu ceny miejsc nie podwyższone. 

.. , 


